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I. LITERA I DUCH

1. Kolekty okresu Bożego Narodzenia 
w mszale Pawła VI

Okres Bożego N arodzenia, w  k tórym  Kościół obchodzi w spom nienie n aro ­
dzenia P ana i jego pierw szych objaw ień św iatu, rozpoczyna się pierw szym i 
nieszporam i Bożego N arodzenia, a kończy się w niedzielę po O bjaw ieniu 
obchodem św ięta C hrztu  Pańskiego. Dwie uroczystości — Boże Narodzenie
1 O bjaw ienie — sto ją w  centrum  tego okresu i tym  sam ym  podkreśla ją  treść 
teologiczną tych  dni. Aby lepiej zrozumieć myśl zaw artą  w  m odlitw ach, 
należy mieć przed oczyma historię pow staw ania dwóch w spom nianych u ro ­
czystości *. P ierw otnie, tzn. w  pierw szej połowie IV w., obydw a św ięta 

były obchodem  ta jem nicy  W cielenia z różnie rozłożonymi akcentam i. W schód 
obchodził 6 stycznia w spom nienie przyjścia P ana  w ludzkim  ciele, ale wspo­
m inał zarazem  objawiesnie tego bóstw a podczas ch rz tu  w  Jo rdan ie  i w  Kanie. 
Święto otrzym ało nazw ę Epifania. Zachód obchodził 25 grudnia w spom nienie 
narodzenia C hrystusa w B etlejem  i nadał tem u św iętu nazw ę Natale Domini. 
W drugiej połowie IV w. Rzym zaczyna obchodzić św ięto Epifanii, a  Wschód 
p rzy jm uje Boże Narodzenie i w tedy to  treść uroczystości O bjaw ienia ulega 
przem ianie. Zarów no W schód jak  i Zachód odchodzą 25 grudnia narodzenie 
Jezusa w  Betlejem . W dzień O bjaw ienia zaś W schód skupia uwagę na chrzcie 
Jezusa, a . Zachód — na objaw ieniu  się Jezusa poganom, k tórzy  przybyw ają 
w  osobie magów. W m odlitw ach litu rg ii Godzin znajdujem y jednak  teksty  
naw iązujące do w schodniej koncepcji św ięta Epifanii *.

W mszale P a w ł a  VI okres Bożego N arodzenia został wzbogacony 
w teksty  m odlitew ne. W łasne form ularze m szalne otrzym ała trzy  dni w O kta­
wie tj. 29, 30 i 31 grudnia. Nadto znajdujem y sześć form ularzy  n a  ferie  od
2 stycznia do soboty przed C hrztem  Pańskim , w  k tórych  podane są zawsze

* R edaktorem  niniejszego b iu le tynu  jest ks. Bogusław N a d o 1 s к  i TChr., 
Poznań.

1 Por. P. J  o u n e 1, w: A. G. M a r t i m o r t ,  U  Eglise en prière. In tro ­
duction à la liturgie, T ournai 1965, 746—753; W. S c h e n k ,  R ok liturgiczny, 
w: W prowadzenie do liturgii. Praca zbiorowa, Poznań-W arszaw a-L ublin  1967, 
436—440.

2 P rzykładem  może być an tyfona do Benedictus, k tó ra  splata w  jedną ca­
łość w spom inane w  tym  dniu  ta jem nice: „Dziś z niebieskim  Oblubieńcem  
złączony jest Kościół, albowiem  w  Jo rdan ie  obm ył C hrystus grzechy jego. 
Spieszą z podarunkam i M ędrcy na gody królew skie. A z wody, zm ienionej 
w wino cieszą się goście w eselni”.
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dwie kolekty: przed i po O bjaw ieniu. Święto C hrztu Pańskiego posiada dwie 
kolekty, z k tórych  jedna pow tarzana jest we w torek  po O bjaw ieniu. W ten 
sposób w nowej księdze liturgicznej każdy dzień okresu Bożego N arodzenia 
posiada w łasną kolektę, razem  25 form uł m odlitew nych.

Z m szału P i u s a  V zatrzym ano osiem kolekt i praw ie w szystkie za­
chow ały sw oje dotychczasowe m iejsce: tylko ko lek ta trzeciej mszy Bożego 
Narodzenia została przeniesiona na 30 grudnia. Poniew aż daw na kolekta n ie­
dzieli w O ktaw ie Bożego Narodzenia nie m iała żadnego odniesienia do obcho­
dzonych uroczystości, została przeniesiona na trzecią niedzielę okresu zw ykłe­
go. W raz z pom inięciem  w  now ym  kalendarzu  św ięta Im ienia Jezus, pom i­
n ię ta  też została kolekta tego dnia. Nowe kolekty pochodzą głównie z trzech 
klasycznych sałoraimentarzy rzym skich. Jedna ko lek ta pochodzi z Rotulus  
z Raw enny, cztery zostały w zięte z Veronense, pięć pochodzi z Gelasianum, 
a cztery z Gregorianum. Jedna z kolekt pochodzi z trad y c ji am brozjańskiej, 
dwie zaś — święto C hrztu  Pańskiego i Rodziny Św iętej — zostały ułożone 
obecnie. W m odlitw ach zaczerpniętych z trad y c ji zostały dokonane pewne 
zm iany w  tekście celem otrzym ania w iększej jasności sform ułow ań lub też 
ze względu na dostosowanie m odlitw y do naszej m entalności teo log icznej3.

Przechodząc do analizy teologicznej kolekt okresu Bożego N arodzenia 
pam iętam y, że m odlitw y liturgiczne nie są system atycznym  w ykładem  teologii, 
ale w yrazem  żywej w iary  Kościoła i dlatego tem atyk i m odlitw  nie da się 
ująć w  ścisłe schem aty. S tąd  też nie można om aw ianych kolekt podzielić 
na dw ie grupy  zogniskow ane wokół dwóch w ielk ich  uroczystości tego ok re­
su; odnajdujem y bow iem  tem atykę typow ą dla O bjaw ienia w  kolektach 
zw iązanych z Bożym N arodzeniem  i odw rotnie. K olekty okresu  Bożego N a­
rodzenia omówimy w edług głównych tem atów  teologicznych w ypływ ających 
z ich treści.

Z b a w c z e  n a r o d z e n i e  C h r y s t u s a

W powszechnym  odczuciu w ierzących uroczystość Bożego N arodzenia 
jest radosnym  wspom nieniem  narodzenia C hrystusa, k tó ry  przychodzi ńa św iat 
niosąc pokój i zapow iadając b rate rs tw o  w szystkich ludzi. N arodzenie C hrystu ­
sa jest przyjściem  zbawczym na św iat. Dzieła odkupienia ludzi i doskonałego 
uw ielbienia Boga dokonał C hrystus głównie przez paschalne m isterium  swej 
błogosławionej męki, zm artw ychw stan ia i w niebow stąpienia (KL 5), ale prze­
cież w artość zbawczą posiada już w cielenie, narodzenie, a następnie całe 
ukry te  i publiczne życie Jezusa. W kolektach pow raca myśl, że C hrystus przy­
szedł dla naszego zbaw ienia i w  ten  sposób litu rg ia ukazuje nam  uroczystość 
Bożego Narodzenia w  perspektyw ie ta jem nicy  paschalnej Zbawiciela. Boże 
N arodzenie rozpoczyna dzieło zbawcze C hrystusa wobec ludzi i św iata. Zba­
w ienie nasze polega na tym , że m y otrzym ujem y nowe życie i dostępujem y 
udziału  w  Bożej naturze. Dokonuje się to w  te j przedziw nej w ym ianie: 
C hrystus bierze naszą ludzką na tu rę , abyśm y my mogli mieć udział w  Jego 
natu rze  boskiej. M otyw te j „przedziwnej w ym iany” pow raca w  w ielu  m o­
dlitw ach tego okresu.

Kościół przygotow ując już bezpośrednio w iernych do obchodów pam iątki 
narodzenia P ana w skazuje, że narodzenie C hrystusa jest w ew nętrznie zw ią­

3 .Źródła .kolekt okresu Bożego Narodzenia por. A. D u m a s ,  Les sour­
ces du  nouveau Missel Rom ain, N otitiae 7/1971/134—136. P rzy podaw aniu 
źródeł m odlitw  korzystam y z następujących  w ydań sakram entarzy : Sacram en- 
tarium  Veronense, wyd. L. C. M o h l b e r g ,  Rom a 1978 (num ery 1333—1371 
zaw ierają m odlitw y Rotulus  z Raw enny); Sacram entarium  Gelasianum, wyd·. 
L. C. M o h l b e r g ,  Rom a 1968; Le Sacram entaire Grégorien, wyd. J. D e r 
s h u s s e s ,  F ribourg  1971; Sacram entarium  Bergomense, wyd. A. P a  r e d  i, 
Bergam o 1962. ,
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zane z dziełem  zbaw ienia człowieka, a tym  sam ym  z ta jem nicą paschalną 
Chrystusa. Bóg każdego roku  pozwala nam  przeżywać radość z oczekiwania 
naszego odkupienia — tak  kolekta nazyw a dzień narodzenia Pana 4 — i my 
radośnie przyjm ujem y Syna Bożego jako naszego Odkupiciela. W Dziecięciu 
złożonym w  żłobie Kościół w idzi już Odkupiciela św iata. Jeśli zaś te raz  p rzy j­
m iem y C hrystusa jako O dkupiciela, to ze spokojem  oczekiwać będziemy jego 
powtórnego przyjścia jako Sędziego. Kościół przygotow ując się do obchodów 
pierwszego przyjścia C hrystusa ma już przed oczyma jego przyjście drugie, 
zam ykające dzieło zbaw ienia św iata.

N arodzenie C hrystusa należy widzieć nie ty lko w  całości p lanu  zbaw ie­
nia, ale trzeba odnieść je do dzieła stw orzenia człowieka. Bóg w  przedziw ny 
sposób stw orzył człowieka, a w jeszcze przedziw niejszy sposób dokonuje jego 
odnowy — przez odkupienie. O dkupienie człowieka przewyższa samo dzieło 
stw orzenia, a narodzenie C hrystusa jest początkiem  tego Bożego d z ia ła n ia5. 
W kolekcie pojaw ia się tem at „przedziwnej w ym iany” : C hrystus przy ją ł 
naszą ludzką n a tu rę  — my m am y nadzieję na udział w  jego natu rze  boskiej.

Bóg rozpoczyna dzieło zbaw ienia człowieka w „przedziwny” sposób i to 
jedno słowo oddaje zdum ienie człowieka stojącego wobec ta jem nicy  w ciele­
nia. W ierni proszą o w iarę, iż pod k ierunk iem  nowo narodzonego Dziecięcia 
dojdą do obecnej chwały

C hrystus rodzi się z M aryi Dziewicy, przez Nią Bóg daje ludziom wieczne 
zbawienie. Ona zostaje M atką Bożego Syna, Dawcy praw dziw ego życia 7. 
W ielkie jest w ybran ie M aryi, ale Ona dostępuje tego w ybran ia ze względu 
na swą m isję w  dziele zbaw ienia. Daje Ona św iatu  Tego, k tó ry  obdarzy ludzi 
p raw dziw ym  życiem i tak a  będzie Je j rola zawsze w  Kościele. Rozpoznać 
w  Chrystusie Dawcę życia i otworzyć się na Boże zbaw ienie — oto czego 
potrzeba ludziom  w szystkich czasów. S tąd  błaganie M aryi o w sparcie i pomoc, 
które n ieustannie rozbrzm iew a w  Kościele.

W ydaje się, że tak ie obchodzone w  tym  okresie św ięto Rodziny z N aza­
re tu , w idziane w perspektyw ie Bożego planu  zbaw ienia, nab iera głębszego 
znaczenia. Jest to jakby nowe ukazanie się C hrystusa wchodzącego pośród 
ludzi i podejm ującego ich życie. Życie C hrystusa w rodzinie jest również 
życiem „dla naszego zbaw ienia”. W tej św iętej Rodzinie Bóg dał nam  zara­
zem praw dziw y model życia rodzinnego8. W naszych rodzinach pow inny 
panow ać te  sam e domowe cnoty i ta  sam a miłość, a w tedy też życie w ro ­
dzinie stanie się drogą do Domu Ojca.

Obchodzimy „nowe narodzenie” Syna Bożego tzn. jego narodzenie w  ludz­
kim  ciele i to  w łaśnie narodzenie niesie nam  wyzw olenie ze „starej n iew oli” 9. 
Jest to niewola, z k tórej człowieka mógł wyzwolić ty lko Bóg, była to  bowiem 
niew ola grzechu. Nowym stw orzeniem  czyni nas Bóg przez przyjście swego

4 Jest to kolekta mszy w igilijnej przeniesiona z dawnego mszału.
5 K olekta trzeciej mszy Bożego N arodzenia. Jest to  znana m odlitw a L e o n a  

W i e l k i e g o  ponownie w prow adzona do litu rg ii z Veronense  n. 1239.
8 Czw artek przed Objawieniem . K olekta pochodzi z Gelasianusm  n. 26. 

W tekście dokonano zm iany opuszczając w yrażenie o zbaw ieniu człowieka 
przez mękę krzyża.

7 K olekta uroczystości Bożej Rodzicielki M aryi przeniesiona z poprzed­
niego mszału. Jest to najsta rsze  św ięto m ary jne obchodzone w  litu rg ii rzym ­
skiej.

8 K olekta św ięta Rodziny św iętej. Je st to w łaściw ie nowa m odlitw a. 
W m odlitw ie poprzedniego m szału podkreślone było mocno posłuszeństwo 
Jezusa M aryi i Józefowi. Nowa m odlitw a mówi ogólnie o. domowych cno­
tach  i o jednoczącej miłości: te  dwa składniki tw orzą k lim at rodzinny.

8 K olekta szóstego dnia O ktaw y (30 grudnia), daw na kolekta trzeciej 
mszy Bożego Narodzenia.
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Syna — oto inny obraz zbaw ienia 10. C hrystus przez przyjęcie ludzkiej n a tu ry  
już w yniósł człowieka do udziału w  Bożej chwale. Już dokonała się ukry ta 
przem iana człowieka i św iata, już nastąp iła  przedziw na w ym iana między 
Bogiem a człowiekiem.

Zbaw ienie Boże, k tóre zm ierza do odkupienia św iata już zajaśniało nad 
z iem ią11: to zbawienie m usi te raz  stać się zbaw ieniem  każdego człowieka. 
Człowiek m usi otworzyć sw oje serce na św iatło pochodzące od Boga.

T a j e m n i c a  C h r y s t u s o w e g o  n a r o d z e n i a

Uroczystość Bożego Narodzenia skłania do kontem placji przedziwnego 
przyjścia C hrystusa na św iat. W iara Kościoła w  ta jem nicę w cielenia w y r a ż a  
się prosto: Jednorodzony Syn Boga, odwiecznie istn iejący w  chwale z Ojcem, 
rodzi się jako  praw dziw y człowiek z M atki D ziew icy12. C hrystus jest p raw dzi­
wym  Bogiem i praw dziw ym  człowiekiem, m a praw dziw ą n a tu rę  boską i p raw ­
dziwą n a tu rę  ludzką. M odlitwa, k tó ra  tak  jasno ukazuje praw dziw ą w iarę 
Kościoła, pozostaje ak tua lna  do dziś. Kościół w ierzy rów nież w  przeogrom ną 
moc Chrystusowego przyjścia na ziemię: ono może zawsze bronić od prze­
ciwności doczesnych i doprowadzić do wiecznej radości.

C hrystus narodził się z M atki Dziewicy, albowiem  Bóg chciał, aby ludzka 
n a tu ra  Jego Syna w  żaden sposób nie podlegała grzechowi, w  k tórym  pogrą­
żony był przecież cały rodzaj lu d z k i13. Spotkam y w  te j m odlitw ie Paw iow ą 
antytezę: vetustas  — novitas. Uwolnieni od dawnego grzechu będziemy mogli 
należeć do nowego stw orzenia zapoczątkowanego przez Chrystusa.

W narodzeniu C hrystusa bierze początek i osiąga sw oją pełnię p raw dzi­
wa re lig ia 14. Religia jest przecież przeżyciem  spotkania człowieka z Bogiem 
— w narodzeniu  C hrystusa zjednoczenie człowieka i ludzkości z Bogiem 
osiąga swój najwyższy punkt. W C hrystusie zaw iera się zbaw ienie św iata: 
aby dostąpić zbaw ienia, trzeba zostać włączonym  w  Chrystusa.

C h r y s t u s  n a m  s i ę  o b j a w i ł

Zgodnie z trad y c ją  litu rg ii Kościoła zachodniego treścią  Epifanii jest 
objaw ienie się C hrystusa narodom  pogańskim . Magowie przybyw ają do B etle­
jem  za przewodem  gw iazdy15 i oddają pokłon C hrystusow i: Bóg objaw ia 
nam , że Jego Jednorodzony Syn przychodzi zbawić w szystkich ludzi. Święto 
dzisiejsze zapow iada uniw ersalność zbaw ienia, jest zapowiedzią czasów Koś­
cioła, sak ram entu  jedności całego rodzaju  ludzkiego (KK 1). My już znamy 
C hrystusa jako Zbaw iciela, ale jesteśm y w  drodze do kontem placji jego peł­
nej chwały. Idziem y za św iatłem  w iary  i sta ram y się o to, aby zbawienie 
docierało do w szystkich ludzi.

Do trad y c ji Kościoła wschodniego — C hrystus objaw ia się św ia tu  pod­
czas chrztu  w  Jo rdan ie  — naw iązuje św ięto C hrztu  Pańskiego. Treść tej 
ta jem nicy  u jm uje syntetycznie ko lek ta d n ia 18: Ojciec ogłasza uroczyście C hrys-

10 K olekta soboty po O bjaw ieniu. Pochodzi z Gelasianum  n. 49 z pew ­
nym  uproszczeniem  w  tekście.

11 K olekta środy przed  O bjaw ieniem . Pochodzi z Gregorianum  n. 57.
12 K olekta poniedziałku przed O bjaw ieniem . Pochodzi z Veronense ш  1252.
13 K olekta w to rku  przed O bjaw ieniem . Pochodzi z Veronense  n. 1244. 

W tekście je j dokonano zm ian opuszczając w yrażenia tru d n e  do przyjęcia 
dla naszego sposobu myślenia.

14 K olekta siódmego dnia O ktaw y (31 grudnia), pochodzi z Veronense  
n. 1248.

15 K olekta uroczystości O bjaw ienia, przeniesiona z poprzedniego mszału.
18 Jest to now a kolek ta inspirow ana przez litu rg ię  w schodnią. Od V III w.
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tusa swoim  um iłow anym  Synem , podczas gdy na Niego zstępuje Duch Święty. 
Ojciec ukazuje św iatu  C hrystusa jako oczekiwanego M esjasza i jest to  za­
razem  w prow adzenie C hrystusa w urząd prorocki, kap łański i królew ski. 
Chrzest C hrystusa przyw ołu je nasz chrzest, k iedy to narodziliśm y się na nowo 
z wody i Ducha Świętego. S taliśm y się w tedy przybranym i dziećmi Boga 
i jako przybrane Jego dzieci m am y żyć w edług Bożego upodobania. Znaczy 
to  coś więcej niż iść drogą Bożych przykazań, ale ty lko w tedy „objaw i się” 
św iatu  nasze przybranie za synów.

O bjaw ienie się C hrystusa św iatu  to  nie tylko objaw ienie się poganom 
w  Betlejem  i nie ty lko objaw ienie przy chrzcie w  Jo rdan ie : moża powiedzieć, 
że są to m om enty w yjątkow e tego jednego w ielkiego objaw ienia się Chrystusa 
św iatu  w ludzkiej postaci. C hrystus p rzy jm uje ludzką natu rę , sta je  się czło­
w iekiem  i w  zew nętrznym  przejaw ie zostaje uznany za człowieka (Flp 2,7): całe 
jego ziem skie życie jest jednym  w ielkim  ob jaw ien iem 17. Tak przedziw ne p rzy j­
ście Syna Bożego na św iat sta je  się now ym  objaw ieniem  Boga św iatu  objaw ie­
niem, k tóre przewyższa w szystkie dotąd znane: człowiek może poznać Boga 
w  ludzkiej p o s ta c i18.

N arodzenie C hrystusa zostało objawione św ia tu  za pośrednictw em  gw ia­
zdy 19, ale te raz  ta jem nica C hrystusa ma być objaw iona nam  i je j zrozum ienie 
ma w zrastać w  naszych sercach. Znów stajem y wobec ta jem nicy  w iary , 
k tó ra  jest łaską. D ostąpili je j magowie, proszą o n ią  nadal dziś w ierzący 
w  Chrystusa.

Ś w i a t ł o ś ć  p r z y s z ł a  n a  ś w i a t

C hrystus jest św iatłem , które rozprasza ciemności ziemi, On oświeca 
każdego człowieka przychodzącego na św iat (J 1,9) i On jest św iatłością n a ­
rodów (KK 1). Jego przyjście na ziemię jest przyjściem  św iatła, k tóre zapło­
nęło w  ciemności, a  ciemności nie mogą go ogarnąć. Ten tem at C hrystusa jako 
św iatłości św iata wciąż pow raca w m odlitw ach okresu Bożego Narodzenia.

Św iętą noc Bożego Narodzenia Bóg rozjaśnił blaskiem  praw dziwego św ia­
tła  20. Ciemności nocy są obrazem  św iata pogrążonego w  ciemności grzechu 
i tylko C hrystus może je  rozproszyć jako  ten, k tó ry  jest najw yższą św ięto­
ścią. Jego przyjście rozproszyło ciemności św ia ta 21. Św iat nadal pozostaje 
w  ciemnościach, ale jest n a  świecie św iatłość, k tó ra  rozśw ietla jego mroki. 
Człowiek może zbliżyć się do św iatła i chodzić w  św iatłości, sam  przez C hrys­
tu sa  stać się św iatłością. W iedząc o tym  w ysław iam y w spaniałość C hrystuso­
wego narodzenia.

Praw dziw a św iatłość przyszła na św iat, ale św iatłość Boża nie objęła 
jeszcze wszystkiego. S tąd  m odlitw a Kocioła do Boga, k tó ry  już jest św iatło­
ścią w ierzących: aby cały św iat Bóg w ypełnił sw oją chwałą, aby w szystkim  
ludom  (naw iązanie do O bjaw ienia) objaw ił się przez blask swej światłości. 
Cały św iat i w szystkie ludy m ają zostać objęte Bożą św iatłością **.

Zachód w spom inał chrzest C hrystusa w  O ktaw ę O bjaw ienia, a dopiero w  1955 
roku ustanow iono oddzielne św ięto obchodzone 13 stycznia.

17 D ruga kolekta św ięta C hrztu  Pańskiego (przeniesiona z poprzedniego 
mszału) i kolekta w torku  po O bjaw ieniu.

18 K olekta soboty przed Objaw ieniem , pochodzi z trad y c ji am brozjań- 
skiej Bergom ense n. 68.

19 K olekta p ią tku  po O bjaw ieniu, pochodzi z Gregorianum  n. 97.
20 K olekta mszy w nocy, pozostała bez zmiany.
21 K olekta piątego dnia O ktaw y (29 grudnia). Pochodzi z Rotulus  z R a­

w enny n. 1346.
22 K olekta drugiej niedzieli po Bożym N arodzeniu. Pochodzi z Gregoria­

num  n. 94.
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Bóg jest praw dziw ym  i jedynym  św iatłem  narodów  i tylko Bóg może 
ludziom  udzielić daru  trw ałego p o k o ju 23. M odlitwa łączy panow anie pokoju 
na ziemi z uznaniem  przez ludy Boga-światłości.

Bóg przez Syna swego oświecił swą odwieczną św iatłością wszystkie 
narody z iem i24, ale pośród narodów  ziemi Bóg ma swój lud, którego udziałem  
sta ła  się już godność i wolność synów  Bożych, w  których  sercach Duch 
Św ięty m ieszka jak  w  św iątyni (por. KK 9): ten lud najp ierw  ma poznać 
pełną chw ały jasność swego O dkupiciela. Poznanie C hrystusa jako odkupi­
ciela jest drogą do osiągnięcia wiecznej światłości. Bożego oświecenia po trze­
bu ją ci, którzy w ierzą w  C hrystusa i u siłu ją żyć w ia r ą 25 i może nie ty le 
oświecenia um ysłu co ciągłego pobudzania serca: aby swego Zbaw iciela n ie­
ustannie rozpoznaw ali i praw dziw ie pojm owali. Trzy użyte w tekście p rzy­
słówki — zaw sze, nieustannie, praw dziw ie  — n ad a ją  m odlitw ie w ielki dyna­
mizm: sta je  się ona jednym  w ielkim  w ołaniem  o Boże św iatło, bez którego 
nie m a w zrostu w iary.

W dzień Bożego N arodzenia zostajem y napełn ien i nową św iatłością Słowa 
Wcielonego i św iatło tej ta jem nicy  przez w iarę jaśn ie je w naszych sercach 
św iatłość , k tó rą  zostaliśm y ogarnięci, tmusi teraz zajaśnieć w  naszych czy­
nach 26. Oświeceni Bożą św iatłością i przynosząc uczynki św iatłości zdołamy 
przejść przez ciemności św iata i dojść do ojczyzny św ia tło śc i27.

Kolekty, chociaż należą do stosunkowo prostych form uł m odlitew nych, 
dały nam  pew ną pogłębioną w izję okresu Bożego Narodzenia. Jest to czas 
obchodu narodzenia C hrystusa i jego pierw szych objaw ień (zaznacza to w pro­
wadzenie do kalendarza), ale zw iększona ilość m odlitw  pozwala nam  widzieć 
te  w ydarzenia w  całym ich bogactwie. L itu rg ia  p ragnie nam  ukazać naro ­
dzenie C hrystusa jako  ściśle zw iązane z ta jem nicą  paschalną Zbawiciela 
i przez to zm ierza do przezw yciężenia w izji Bożego N arodzenia jako w spom ­
nienia narodzenia C hrystusa w  oderw aniu od całego dzieła zbawienia. P rz y j­
ście C hrystusa jest przyjściem  św iatłości praw dziw ej n a  św iat, światłości, 
k tó ra  rozprasza m roki ziemi. Również w tych m odlitw ach podejm ujących 
tem at „przychodzącej św iatłości” znajdziem y zawsze naw iązanie do przy jścia  
zbawczego Chrystusa.

ks. Jan M iazek, W arszawa

2. Teologia modlitw odnowionej liturgii sakramentu chorych

W ielu kom entatorów  nowego ry tu a łu  sak ram en tu  chorych (=S C h) jest 
zdania, że ten  odnowiony obrzęd jest rezu ltatem  bardzo udanego spotkania 
Ew angelii z w rażliw ością dzisiejszego człow ieka.1 Odnowiony i bardziej kom ­
pletny obrzęd sakram entu  chorych ukazuje bliższy stosunek Kościoła do sy­
tuac ji chorego chrześcijanina.

Kościół naśladu je  Chrystusa,, k tóry , jak  św iadczą o tym  ewangelie, w iel­
ką tro sk ą  otaczał chorych w  ich po trzebach  cielesnych i duchow ych otraz to 
samo polecił czynić swoim  uczniom  (por. W prow adzenie teologiczne i pasto­
ralne, n. 5; =W TP). W yrazem  tej trosk i jest ustanow iony przez C hrystusa,

23 Środa po O bjaw ieniu. K olekta pochodzi z Gelasianum  n. 63.
24 K olekta czw artku po O bjaw ieniu. Pochodzi z Gelasianum  n. 68.
23 K olekta p ią tk u  przed Objaw ieniem . Pochodzi z Gregorianum  n. 98.
2* K olekta drugiej Mszy Bożego N arodzenia przeniesiona z poprzedniego 

mszału.
27 K olekta poniedziałku po O bjaw ieniu, pochodzi z Gelasianum  n. 57.
1 Por. np. G. C o l o m b o ,  L ’unzione degli in ferm i: dall’uom o al rito, w: 

11 sacram ento dei m alati. A sp e tti antr.opologici e teologici della m alattia . L i­
turgia e Pastorale, Torino 1975, 91.
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a ogłoszony w  liście św. Jakuba, sak ram ent nam aszczenia, którego Kościół 
udziela swoim członkom przez nam aszczenie i m odlitw ę kapłanów  (por. W TP 
5). A Chrystus. P an  w sakram encie nam aszczenia daje swoim w iernym , dot­
kn iętym  chorobą, potężną moc i obronę (WTP 5).

W spraw ow aniu  sak ram entu  chorych uw idacznia się w yraźnie w ym iar 
eklezjalny: teksty  z naciskiem  podkreśla ją  w ielką troskę całego Kościoła 
śpieszącego z pomocą chorem u. Jednocześnie „w św iętym  nam aszczeniu, k tó ­
re  łączy, się z m odlitw ą płynącą z w iary , w yraża się w ia ra” (WTP 7).

Celem niniejszego stud ium  jest ukazanie w iary  Kościoła w yrażonej w 
m odlitw ach odnowionego obrzędu chorych. Zatrzym ujem y naszą uwagę na 
tekstach  euchologicznych (tekstach m odlitw ) nowego obrzędu sakram entu  
chorych (Ordo unctionis in firm orum  eorum que pastoralis curae =O U I, Edi­
tio typica 1972), o raz analizu jem y teksty  trzech  form ularzy  Mszy św.: Msza 
za chorych (Pro in firm is); msza za um ierających  (Pro m orientibus); oraz 
msza przy  udzielaniu  w iatyku  (Ad m in istrandum  viaticum ).2 A naliza teolo­
giczna dotyczyć będzie tekstów  m odlitw , k tó re  w  swojej całości tw orzą od­
now ioną litu rg ię sak ram entu  chorych .3

W przeprow adzonej analizie stosujem y porów nania pomiędzy daw nym i 
tekstam i m odlitw  i ich ak tua lną  postacią, aby w  ten  sposób łatw iej odczytać 
charak terystyczną treść odnowionego obrzędu. To ukaże w iarę  modlącego się 
Kościoła i odsłoni tem aty  teologiczne. K orzystam y w  analizie z tek stu  łaciń ­
skiego, m ając przed sobą także oficjalne polskie tłum aczenie.

I. D u s z p a s t e r s t w o  c h o r y c h

Obrzęd sak ram en tu  chorych, w polskim  w ydaniu , w  części I, pod ogól­
nym  ty tu łem  Duszpasterstw o chorych  zaw iera następu jące obrzędy: odw iedza­
nie chorych, kom unia chorych oraz nam aszczenie chorych. W łacińskim  w y­
daniu  typicznym  obejm uje to  rozdziały I i II. W te j części rozw ażań zajm ie­
my się bliżej analizą tekstów  m odlitw  obrzędu nam aszczenia chorych. Za­
znaczmy n a  początku, że nowy ry t nam aszczenia w  swojej s truk tu rze  jest 
bardzo różny od poprzedniego i posiada cechy znane już i w spólne w szyst­
k im  odnowionym  obrzędom  sakram entalnym ., Je st tu  zatem  s tru k tu ra  L itu r­
gii Słowa: pozdrow ienie i słowo w stępne, ak t pokuty, czytanie Słowa Bożego, 
homilia, m odlitw a powszechna, a  potem  następu je  błogosławieństwo oleju, 
św ięte nam aszczenie w raz z m odlitw ą, Ojcze nasz  i błogosław ieństw o końcowe.

1. A spekt eklezjalny nam aszczenia chorych

Obrzęd sakram entu  chorych jest przede w szystkim  aktem  Kościoła: „cho­
rego zbawi jego w łasna w iara  i w iara  Kościoła, k tó ry  w p a tru je  się w  śm ierć 
i  zm artw ychw stanie C hrystusa, skąd sakram ent czerpie sw oją skuteczność” 
(OXJI 7; SCh 7). S akram ent ten , podobnie jak  i inne, ma ch a rak te r w spólno­

2 Nowy m szał rzym ski P a w ł a  VI (cytowany tu : MR plus num er w ska­
zujący stronę  w  w ydan iu  typicznym —Editio typica 1970) zaw iera te  fo rm u la­
rze na następujących  stronach: A d  m in istrandum  via ticum  MR 740; Pro in fi­
rm is  MR 815—817; Pro m orientibus  MR 817. Polskie w ydanie: Sakram enty  
chorych.. O brzędy i duszpasterstw o  (cytowane SCh), K atow ice 1978, w  odróż­
n ien iu  od typicznego w ydania rzym skiego Ordo unctionis in firm orum  eorum ­
que pastoralis curae (cytowane OUI, 1972), zaw iera w końcowej części, w roz­
dziale XII; w szystkie powyższ.e form ularze m szalne (w polskim  tłum aczeniu), 
łącznie ze stałym i częściami Mszy św. (por. SCh s. 208—229).

3 Zaznaczmy, że dla pełnej panoram y teologicznej należałoby wziąć pod 
uwagę czytania i inne teksty  b ib lijne stosowane w  obrzędzie sakram entu  
chorych.
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towy: „wszyscy bowiem  ochrzczeni pow inni uw ażać za swój szczególny obo­
wiązek uczestniczenie w  posłudze w zajem nej miłości członków Chrystusa, 
tak  przez w alkę z chorobą i spełn ianie uczynków miłości względem  chorych, 
jak  przez udział w spraw ow aniu  sakram entów  przeznaczonych dla chorych” 
(OUI 33; SCh 33). Oprócz szczególnego udziału w spólnoty chrześcijańskiej 
jest przew idziana pew na nowość: kiedy m ianowicie przy jednym  chorym  obec­
nych jest dwóch lub  k ilku  kapłanów , mogą rozdzielić między siebie poszcze­
gólne części obrzędu, a każdy z n ich  może w kładać ręce na chorego (por. OUI 
19; SCh 19).

Teksty euchologiczne w yraża ją  udział Kościoła w  czynnościach sakram en­
tu  przede w szystkim  poprzez polecanie chorego „łasce i mocy Chrystusa, by 
doznał ulgi w  cierpieniu i powrócił do zdrow ia” (OUI 70; SCh 92)4. Chodzi 
tu  głównie o „m odlitwę w ia ry ” (por. Jk  5,15), do k tó rej odw ołują się teksty  
wielu m odlitw  tego obrzędu: „m odlitw a pełna w iary  będzie dla chorego r a ­
tunk iem  i P an  go podźwignie” (OUI 70; SCh 92 — wezwanie; OUI 239; SCh 92 
— m odlitw a); „B racia i siostry, z w iarą  m ódlm y się do P ana  za naszego b ra ­
ta... i w spólnie b łagajm y” (OUI 73; SCh 96A); „Boże, Ojcze w szelkiej pocie­
chy... w ysłuchaj łaskaw ie m odlitwę pełną w ia ry ” (OUI 75; SÇh 197); „Wy­
słuchaj m odlitw y płynącej z w iary  i uw olnij od choroby w szystkich, którzy 
będą n im  nam aszczeni” (OUI 242; SCh 198); „Ojcze miłosierny... z w iarą  b ła­
gam y Ciebie” (OUI 246; SCh 100 E )5.

M om entem  zatem  bardzo charakterystycznym  nam aszczenia jest m odlit­
wa w spólnoty, Kościoła zanoszącego do Boga „m odlitwę pełną w iary .”

2. A spekt chrystologiczno-paschalny.

Teksty euchologiczne nowego sakram entu  chorych k ładą w yraźny nacisk 
na podkreślenie aspektu  chrystologiczno-paschalnego. Zaznaczmy, że w tym  
punkcie rozw ażań napotykam y na znaczne różnice między tekstam i daw ne­
go ry tu a łu  a tekstam i odnowionej litu rg ii nam aszczenia chorych. Eueholo- 
gia poprzedniego ry tu a łu  nie zaw ierała żadnego w yraźnego odniesienia do 
ta jem nicy  paschalnej; w now ym  ry tuale  natom iast zauw aża się w yraźne 
i k ilkakro tne odniesienie do tej tajem nicy.

W obrzędach w stępnych nam aszczenia chorych kapłan  kropiąc chorego 
i pokój wodą święconą, przypom ina naszą przynależność do C hrystusa, który 
odkupił nas przez sw oją Mękę i Z m artw ychw stanie (por. OUI 69; SCh 91). 
W słowach zaś w prow adzenia do obrzędu, k tóre następuje po pokropieniu 
wodą, kap łan  poucza, że C hrystus, k tó ry  w iele dla nas w ycierpiał, jest obec­
ny pośród nas zgrom adzonych w  jego imię (OUI 70; SCh 92). W akcie po­
kutnym  znajdujem y naw iązanie do ta jem nicy  paschalnej C hrystusa, dzięki 
k tórej dokonało się nasze zbawienie; przez przyjęcie Ciała C hrystusa s ta je ­
my się uczestnikam i Jego ofiary paschalnej (por. OUI 233; SCh 74 C).

Jednorodzony Syn Boży sta ł się człowiekiem, aby leczyć nasze choroby 
—· przypom ina m odlitw a dziękczynna nad  olejem. Tajem nica W cielenia po­
zostaje dlatego w  ścisłym  zw iązku z ta jem nicą śm ierci i zm artw ychw stania 
C hrystusa, jako  jedną ta jem nicą zbaw ienia (por. OUI 75 bis, 242; SCh 98, 198).

Tajem nica paschalna jest w idziana, w  aspekcie „początkującym ” ta jem ni-

4 Por. naukę Soboru W atykańskiego II zaw artą  m. in. w K onsty tuc ji 
dogm atycznej o Kościele, gdzie w  n. 11 czytam y: „Przez św ięte chorych n a ­
maszczenie i m odlitw ę kapłanów  c a ł y  K o ś c i ó ł  poleca chorych cierp ią­
cemu i uw ielbionem u Panu, aby ich podźwignął i zbaw ił (por. J k  5,14—16), 
a nad to  zachęca ich aby łącząc się dobrow olnie z m ęką i śm iercią C hrystusa 
(...), przysparzali dobra Ludowi Bożem u”.

5 Tekst łaciński brzm i następująco: „fidei nostrae precibus ad iu tu s” —
„w sparty naszym i m odlitw am i płynącym i z w iary”.
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ce zbawienia, także przez m odlitw y po nam aszczeniu. Jezus C hrystus przy­
ją ł ludzką na tu rę , aby uwolnić ludzi od grzechów i chorób; poprzez udział 
w Jego męce, cierpienia chorego chrześcijanina mogą przynieść także owoc 
(OUI 77; SCh 100 B).

Jezus, O dkupiciel w szystkich ludzi, w  swojej ta jem nicy  paschalnej w ziął 
na siebie nasze cierpienia i znosił nasze słabości, aby nas zbawić (por. Iz 53,4; 
Mt 8Л7). Ta praw da, przypom inana w  jednej z m odlitw  po nam aszczeniu, ma 
być nadzieją i um ocnieniem  dla znajdującego się w  w ielkim  niebezpieczeń­
stw ie chrześcijanina (OUI 244; SCh 100 D).

Tajem nica paschalna C hrystusa to  Jego zwycięstwo nad śm iercią i o t­
w arcie nam  bram y życia wiecznego. C hrześcijanin, k tó ry  „toczy osta tn ią w a l­
k ę”, przeżyw ający agonię z mocy te j w łaśnie ta jem nicy  może czerpać zm iło­
w anie Boże, odpuszczenie grzechów oraz ulgę dla duszy i ciała (OUI 246; 
SCh 100 E).

A nalizując m odlitw y nowego obrzędu sakram entu  chorych, zaznaczmy 
w tym  m iejscu, wym owę nowego spojrzenia modlącego się za chorych Koś­
cioła. Większość m odlitw  poprzedniego ry tu a łu  zaw ierała prośby o uzdrow ie­
nie chorego, z w yjątk iem  form uły sakram entalne j, k tó ra  z kolei m ówiła ty l­
ko o odpuszczeniu grzechów. Teksty euchologiczne zaś nowego obrzędu n a ­
m aszczenia chorych podkreśla ją oba te  aspekty  w  odpowiedniej rów now a­
dze; charakterystycznym  przykładem  jest tu ta j now a form uła sak ram en ta l­
na: „...niech Pan... wspomoże Ciebie... Pan, k tó ry  odpuszcza ci grzechy, niech 
cię w ybaw i i łaskaw ie podźwignie” (OUI 76; SCh 99). Znam iennym  jest też 
fak t, że m odlitw y zaw ierają  prośby skierow ane do Boga o pomoc i ochronę 
dla „.całego” człowieka: dla jego duszy i ciała (OUI 75: SCh 197).

R easum ując powyższe obserw acje, w ynikające z analizy m odlitw  nowego 
obrzędu nam aszczenia chorych, należy stw ierdzić, że sakram ent chorych, 
jak  każdy sakram ent, jest spraw ow aniem  ta jem nicy  paschalnej C hrystusa. 
M odlitwy w yraźnie w spom inają W cielenie Syna Bożego dla uwolnienia ludzi 
od ich choroby i grzechu.

M odlitwy akcen tu ją  m ękę i śm ierć C hrystusa: nam aszczenie daje ufność 
chorem u chrześcijaninow i, że jego udział w męce i cierpieniach C hrystusa 
przyniesie zbaw ienny owoc (OUI 77; SCh 100B — OUI 244, SCh 100 D). Zo­
staliśm y odkupieni przez Mękę i zm artw ychw stanie C hrystusa (OUI 69; SCh 
91) i to zwycięstwo C hrystusa nad  śm iercią daje  nam  życie wieczne (OUI 
246; SCh 100 E).

Namaszczenie chorych jaw i się w  tym  św ietle jako znak eschatologiczny, 
czyli gw arancja całkowitego i definityw nego zbaw ienia, bo C hrystus rzeczy­
wiście „zwyciężył śm ierć i otw orzył nam  bram y życia wiecznego” (OUI 246; 
SCh 100 E).

3. A spekt pneum atologiczny

A nalizując teksty  euchologiczne sakram entu  nam aszczenia chorych, za­
uważa się bardzo w yraźnie podkreśloną obecność i działanie Ducha Świętego 
w  tym  sakram encie. W poprzednim  ry tuale  rzym skim  znajdow ał się tylko 
jeden tekst, k tóry  mówił o działaniu Ducha Świętego, k tó ry  uzdraw ia sfabości 
chorego6. Tekst ten  pozostał w  now ym  obrzędzie: „...pokrzep łaską Ducha 
Św iętego chorego...” (OUI 77; SCh 100 A).

Obecność i działanie Ducha Świętego jest w ielokrotnie uwidocznione 
w odnowionym obrzędzie. W form ule poświęcenia oleju chorych prosim y 
Boga, „aby zesłał z niebios swojego Ducha Świętego Pocieszyciela i by moc 
Jego przeniknęła olej” (OUI 75; SCh 197). To błogosław ieństw o ma spraw ić,

8 Test łaciński poprzedniego ry tu a łu  brzm iał: „... cura... g ratia  Sancti 
Sp iritus languores istius in firm i”.
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że ten olej sta je  się ochroną dla duszy i ciała każdego chrześcijanina, a ponadto 
uw alnia od wszelkich cierpień, chorób i słabości (OUI 75; SCh 197). Duch 
Święty Pocieszyciel n ieustannie um acnia sw oją mocą nasze słabe i chore ciało 
(OUI 75 bis, 242; SCh 98, 198).

Na szczególną uwagę zasługuje nowa, zm ieniona form uła sakram entalna 
obrzędu nam aszczenia chorych. Form uła ry tuału  poprzedniego nie w spom i­
nała Ducha Świętego i  w skazyw ała ty lko na jeden skutek  sakram entu : od­
puszczenie g rzechów ,7 w  te n  sposób też nam aszczenia, pow tarzane na różnych 
m iejscach ciała ludzkiego, nab iera ły  znaczenia przede w szystkim  pokutnego. 
Nowa form uła sakram entalna , b iorąc w yrażenie początkujące od daw nej fo r­
m uły rzym skiej, insp iru je się następnie stw ierdzeniam i Soboru Trydenckiego, 
dołączając w zm iankę o Duchu Świętym : „...niech Pan... wspomoże Ciebie łaską 
Ducha Świętego” (OUI 76; SCh 99). P rzypom nienie roli Ducha Świętego w tej 
sakram entalnej form ule jest naw iązaniem  zapewne do zm ian dokonanych już 
wcześniej w nowych m odlitw ach eucharystycznych8. Bowiem „sakram ent 
ten  udziela chorem u łaski Ducha Świętego, k tóra pomaga całem u człowieko­
wi do zbaw ienia, a m ianowicie um acnia ufność w  Bogu, uzbraja przeciw  
pokusom szatana i trw odze śm ierci” (WTP 6).

Chory chrześcijanin, „um ocniony pełnią Ducha Świętego”, o trzym uje po­
moc dla duszy i ciała, aby mógł n iezachw ianie trw ać w w ierze i nadziei; by 
w szystkim  daw ał przykład  cierpliwości i mógł świadczyć o Bożej miłości 
(OUI 243; SCh 100 C). W ydaje się, że można dostrzec w stw ierdzeniu „pełnia. 
Ducha Świętego” („Spiritus tu i p len itud ine confortatus”) odniesienie do as­
pektu  eschatologicznego daru  Ducha Świętego udzielanego poprzez nam asz­
czenie. Namaszczenie chorych kończy bowiem  niejako serię  nam aszczeń, 
które znaczyły życie sakram entalne w ierzącego (chrzest, bierzm ow anie, k ap ­
łaństwo), o trzym ując te raz  symbol „pełni” i doskonałości. Chodzi o doskona­
łość, na k tórą trzeba spojrzeć pod kątem  naszej „grzesznej” przeszłości — 
stąd też w ynikałoby, że nowy ry tu a ł kładzie nacisk w  tym  m iejscu  na 
uzdrow ienie i pojednanie całkow ite z Bogiem. Ta „pełnia” może także być 
rozum iana w  sensie przyszłej łaski, i w tedy byłby podkreślony udział w osta­
tecznej rzeczywistości, do k tórej chory zbliża się coraz bardziej 9. Na tak ie  
próby rozum ienia tego tekstu  w skazyw ałoby jego przeznaczenie: jest zare­
zerwow any dla chorego w ierzącego w podeszłym w ieku. Dlatego· to Χψλ w y­
m ienione dary Ducha Świętego w skazują na stałość, w ytrw anie w wierze, 
pewność w  nadziei, przykład  cierpliwości i św iadczenie Bożej miłości.

B łogosławieństwo kończące obrzędy nam aszczenia chorych wzywa na
w iernych błogosławieństwo Ducha Świętego, k tóry  ma moc oświecić serce 
chorego chrześcijanina i zawsze go prowadzić — jak  dodaje ry tua ł w polskim  
w ydaniu (OUI 79; SCh 102).

W szystkie powyższe obserw acje w skazują jednoznacznie na „dow artoś­
ciow anie” roli i działania Ducha Świętego w tekstach  nowego obrzędu n a ­
maszczenia chorych.

II. D u s z p a s t e r s t w o  u m i e r a j ą c y c h
Pod określeniem  „duszpasterstw o um ierających” polskie tłum aczenie

ry tu a łu  rzymskiego rozumie: w iatyk, udzielanie sakram entów  chorem u w n ie­

7 Form uła ta brzm iała następująco: „Przez to św ięte nam aszczenie
i swoje najłaskaw sze m iłosierdzie, n iechaj Ci Bóg odpuści cokolwiek prze­
w iniłeś wzrokiem, słuchem , powonieniem , sm akiem  i mową, dotykiem , k ro ­
kam i. A m en”.

8 Por. P.-M. Gy, Le nouveau rituel rom ain des malades, La  M aison- 
Dieu (1973) n r  113, 41; M. A u g é, 1 testi eucologici délia nuova liturgia per
gli inferm i. Analisi e sintesi dottrinale, w; Il sacramento dei malati..., dz.
cyt. 147.

9 Por. uwagi M. A u g é, art. cyt. 147—148.
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bezpieczeństw ie śm ierci, b ierzm ow anie w  niebezpieczeństw ie śm ierci i m o­
dlitw y przy konających. W ymienione tu ta j obrzędy stanow ią rozdział III, 
IV, V i VI w w ydaniu  typicznym  OUI.

Przedm iotem  naszego zainteresow ania w  te j części rozważań, będą 
„m odlitw y przy konających” (Ordo com m endationis m orientium ). Zaznaczmy, 
że dla w yrażenia aktualnego spojrzenia Kościoła na człowieka, jako na istotę 
cielesno-duchową, zm ieniono określenie poprzedniego ry tu a łu  com m endatio  
anim ae  na ordo com m endationis m orientium . Zauw aża się ponadto, że nowy 
ry tu a ł dokonał zm iany wszędzie tam , gdzie poprzednio mówiło się tylko 
anim a  — z w yjątk iem  jednakże m odlitw y: „Proficiscere, anim a Christiana...” 
•— „Duszo chrześcijańska, zejdź z tego św iata...” (OUI 146; SCh 194).

Cechą charak terystyczną tego obrzędu jest n ie  ty lko obowiązkowy udział 
kap łana i diakona, jak  w skazyw ał poprzedni ry tuał, ale zalecana jest ponadto 
obecność członków rodziny um ierającego (OUI 141, 142; SCh 189, 190). Nie 
akcentuje się też już tak  w yraźnie elem entów  ry tualnych  jak  np. szaty, 
woda święcona, zapalona świeca, krzyż... itp. Nowy obrzęd jest raczej zbio­
rem  m odlitw , litanii, psalmów, czytań b ib lijnych  — spośród których  można 
dowolnie dokonywać w yboru, a naw et dodawać do nich  inne, jeżeli to byłoby 
w skazane (OUI 140; SCh 188).

W szystkie teksty  m odlitw  przy konających pochodzą, w m niejszym  lub 
w iększym  stopniu z dawnego ry tuału . Nowości należałoby raczej szukać 
w  w ezw aniach (Formulae breves: OUI 143; SCh 191) oraz w czytaniach b i­
b lijnych (OUI 144; SCh 192). Zobaczmy, w syntetycznym  skrócie, teologię 
analizow anych m odlitw  przy konających.

1. A spekt eklezjalny

Nowy ry tua ł akcentu je przede w szystkim  tow arzyszenie um ierającym  
w te j ich w yjątkow ej sytuacji, jako zadanie, obowiązek stojący przed całą 
w spólnotą chrześcijan. W ypełnienie tego obowiązku należy głównie do w spól­
noty lokalnej, a w szczególności do rodziny i krew nych  um ierającego, oraz 
n a tu ra ln ie  do kap łana i diakona (Por. OUI 138, 142; SCh 186; 190).

M odlitwy, litan ia , k rótk ie wezwania, psalm y i czytanie Słowa Bożego 
oraz obecność wspólnoty chrześcijan przy um ierającym  zm ierzają do tego, 
aby sam um ierający, jeżeli jeszcze jest przytom ny, „przyjął w rodzony czło­
w iekowi lęk przed śm iercią za przykładem  C hrystusa cierpiącego i umie­
rającego na krzyżu i aby go przezwyciężył nadzieją życia wiecznego i zm ar­
tw ychw stania, dzięki mocy płynącej od C hrystusa, k tóry  um ierając pokonał 
naszą śm ierć” (OUI 139; SCh 187).

2. A spekt esehatyczny

W analizow anych m odlitw ach tego obrzędu Kościół w yraża swoją w ia­
rę  w  życie wieczne. Jest to nadzie ja  chrześcijańska „pow rotu do Tego, k tó ry  
ukształtow ał człowieka z prochu ziemi” (OUI 147; SCh 194,2). Śm ierć jest po­
w rotem  do ra ju , „znalezieniem ” się w śród w ybranych  Bożych, „dołączeniem  
do grona Jego owiec (OUI 147; SCh 194,2). Jest to też „spoczęcie w  pokoju, 
zam ieszkanie na św iętym  Syjonie, z N ajśw iętszą Bogarodzicielką M aryją, 
ze św iętym  Józefem  i ze w szystkim i aniołam i i św iętym i Bożymi” (OUI 146; 
SCh 194,1).

Śm ierć jest w yjściem  na spotkanie z Bogiem, „by Go zobaczyć tw arzą 
V / tw arz  i cieszyć się oglądaniem  go na w ieki” ; na to  spotkanie wychodzą, 
opuszczającym  to życie, N ajśw iętsza M aryja P anna, Aniołowie i wszyscy 
święci (OUI 147; SCh 194,2).

Bóg obdarza nas zatem  życiem wiecznym (OUI 148; SCh 194,3) i On 
przyjm uje nas do radości w swoim K rólestw ie (OUI 149: SCh 194,4).
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3. Odpuszczenie grzechów

N adzieja chrześcijańska życia -wiecznego konkretyzuje się w  pewności, 
że Bóg odpuszcza wszystkie grzechy przez Jezusa C hrystusa, k tóry  cierpiał 
za nas na krzyżu; oddając za nas swoje życie, w ybaw ił nas od śm ierci 
w iecznej i obdarzył życiem wiecznym  (Por. OUI 147, 148; SCh 194,2.3). Z Bo­
żego m iłosierdzia dostępujem y zatem  zbaw ienia, dla k tórego dokonania 
Jezus C hrystus Zbawiciel św iata „m iłosiernie zstąpił na ziem ię” (OUI 149; 
SCh 194,4 oraz OUI 148; SCh 194,3).

Do ukazanego powyżej spojrzenia m odlitw , należałoby dołączyć perspek ty ­
wę przedstaw ioną przez specjalnie dobrane teksty  biblijne. W prawdzie nie 
analizujem y tu ta j tych  tekstów , niem niej jednak  w arto  zwrócić uwagę choćby 
na n iek tóre z nich, k tóre w spaniale harm onizują z om aw ianą tu  tem atyką 
m odlitw ; np. „m amy w niebie trw ałe  m ieszkanie” (2 K or 5,1); „zawsze będzie­
my z P anem ” (1 Tes 4,17); „ujrzym y Boga takim , jak im  je s t” (1 J  3,2) itp. 
(por. OUI 143; SCh 191).

III. N o w e  f o r m u l a r z e  m s z a l n e

W ydaje się, że dla o trzym ania pełniejszego obrazu tem atyk i m odlitw  
odnowionej litu rg ii chorych jest konieczne poddać analizie teksty  m odlitw  
form ularzy  m szału rzymskiego (MR) P a w ł a  VI, k tóre wchodzą w  całość 
obrzędu sak ram en tu  chorych. Chodzi o form ularze Mszy św. za chorych 
(SCh 208—210; MR 815—817); za um ierających (SCh 211—212; MR 817); 
i mszy przy udzielaniu w iatyku  (SCh 213—214 Mr 740) 10.

1. Msza św. za chorych

Form ularz Mszy św. za chorych jest w  pew nym  sensie podstaw owym  
i najw ażniejszym , uzupełnianym  przez pozostałe dwa. Teksty euchologiczne 
tego form ularza mszalnego (kolekta, m odlitw a nad  daram i, m odlitw a po ko­
m unii) zostały zaczerpnięte z m szału poprzedniego, a pochodzą ze starożytnego 
S akram entarza  G elazjańskiego u .

Treścią tych  m odlitw , m ówiąc najogólniej, jest prośba Kościoła, sk ie­
row ana do Boga, aby chorzy odzyskali zdrow ie i mogli wrócić do społeczno­
ści Kościoła, by składać dziękczynienie; aby odzyskali zdrowie i mogli ucze­
stniczyć w życiu Kościoła (m odlitwa po kom unii). M odlitwy i dary, sk ładane 
za chorych, w ypraszają Boże m iłosierdzie i pow rót do zdrow ia (m odlitwa nad  
d a ra m i)12.

Do powyższych tekstów  m odlitw  (pochodzących z poprzedniego mszału) 
mszał rzym ski P a w ł a  VI dołącza now ą m odlitw ę-kolektę (pierwszą), k tó ­
ra zaw iera głęboką teologię cierpienia i choroby, czerpiąc obficie, z tekstów

10 Zaznaczmy jeszcze raz, że w spom nianych tu  form ularzy  m szalnych 
nie zaw iera typiczne w ydanie rzym skie OUI; polskie w ydanie natom iast 
załączając form ularze mszy za chorych, za um ierających oraz przy udzie­
lan iu  w iatyku, dało bardzo praktyczną i konieczną pomoc duszpasterską.

11 Por. „Item  orationes ad m issam  pro in firm um ” w: Liber Sacram ento­
rum  Romanae Eeclesiae ordinis anni circuli, wyd. L. C. M ohlberg, Roma

1968, 222, nn. 1539—1542.
12 Tekst łaciński w in teresu jącym  nas .miejscu brzm i: „ut, de quorum  

periculo m etuim us, de eorum  s a l u t e  lae tem ur”. Polskie tłum aczenie ma; 
„i przem ień naszą obawę w  radosne dziękczynienie”, pom ijając aspekt „od­
zyskania zdrow ia”. Poprzednie tłum aczenie tego tekstu  (mszał P i u s a  V) 
brzm iało następująco: „abyśm y się cieszyli ich zdrowiem, jak  obecnie lękam y 
się niebezpieczeństw a w jak im  się znaleźli”.
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biblijnych. Jezus C hrystus-S yn  Boży jest Tym, k tó ry  dźwigał nasze boleści, 
jak  zapow iadał prorok Izajasz (por. Iz 53,4; Mt 8,17) i przez to objaw ił nam  
ta jem niczą w artość cierpienia 13. Chorzy pow inni pam iętać, że należą do tych, 
k tó rym  Ew angelia obiecuje pociechę (Mt 5,4); poza tym  m ają  czuć się zjedno­
czeni z C hrystusem  cierpiącym  za zbaw ienie św iata, jak  poucza św. P aw eł 
(Rz 8,17; Kol 1,24; 2 Tm  2,11—12) i św. P io tr  (1 P  4,13).

Znaczenie odkupieńczego cierpienia ludzkiego złączonego z cierpieniam i 
C hrystusa podkreśla także antyfona na kom unię, w zięta z Kol 1,24 oraz 
nauczanie Soboru W atykańskiego II w  K onsty tuc ji dogm atycznej o Kościele 
(n. 11), k tóry  to  tekst był praw dopodobnie insp iracją  tej modlitwy.

2. Msza za um ierających

W form ularzu  m szalnym  za um ierających w ykorzystu je nowy mszał 
teksty  m odlitw  za chorego, k tó ry  jest blisk i śm ierci, z m szału P i u s a  V. 
Bardzo w yraźnie zostaje podkreślone oczyszczenie z grzechów um ierającego 
(módl, n ad  daram i). Bóg jest Tym, k tó ry  udziela łask i do w ytrw an ia  (modl. 
po komunii). Śm ierć fizyczna ukazu je  się  w  m odlitw ie Kościoła jako p rze j­
ście, pod opieką Aniołów, do życia wiecznego (modl. po kom unii); to  wieczny 
odpoczynek po udręczeniach życia doczesnego (modl. nad  daram i); to wreszcie 
w yjście n a  spo tkanie z Bogiem, ukazanie się przed Nim bez grzechu (kolekta).

Osiągnięcie szczęścia nieprzem ijającego, „otw orzenie” ludziom  bram y ży­
cia wiecznego, stało się możliwe przez śm ierć C hrystusa; zostaliśm y odkupie­
n i najdroższą K rw ią  Syna Bożego i w  tym  okazała się w szystkim  ludziom  
miłość Boga (kolekta). Bardzo ważne jest przypom nienie każdem u chrześci­
janinow i, by w  swoich cierpieniach jednoczył się z cierpieniam i C hrystusa 
Pana; tę  m yśl podkreśla now a redakcja  tek stu  m odlitw y-ko lek ty14.

3. Msza przy udzielaniu w iatyku

W prow adzenie teologiczne i pastoralne sak ram en tu  chorych (WTP n. 26) 
ukazuje paschalny charak te r w iatyku. C hrześcijanin, w  najbardzie j decy­
dującym  mom encie swojego życia, w  chwili przejścia z tego św ia ta  przez 
śm ierć do wieczności, zostaje umocniony w iatyk iem  C iała i K rw i C hrystusa, 
o trzym ując zadatek  zm artw ychw stania. W edług obietnicy C hrystusa, przyjm o­
w anie E ucharystii pozw ala przezwyciężyć śm ierć: „Kto pożywa m oje ciało 
i p ije  m oją k rew , m a życie wieczne, a ja  go w skrzeszę w  dniu osta tecznym ” 
(J 6,54).

Paschalny ch a rak te r w iatyku  sta je  się jeszcze bardziej widoczny i zro­
zum iały, jeśli udziela się go w czasie Mszy św. i pod dw iem a postaciam i. 
Je st to  w tedy szczególnym znakiem  udziału chrześcijanina w  dokonującej 
się podczas Mszy św. ta jem nicy  śm ierci C hrystusa i Jego przejścia do Ojca 
(OUI 26).

Msza przy udzielaniu  w iatyku  jest form ularzem  nowym, włączonym  do 
grupy mszy obrzędowych nowego m szału rzym skiego. Teksty euchologiczne 
k ładą w yraźny akcent na paschalny i eschatyczny aspekt E ucharystii: „aby po­
krzepiony Ciałem  i K rw ią Twojego Syna, w  pokoju przeszedł do Twojego 
K rólestw a” (kolekta); „aby pokrzepiony Ciałem  i K rw ią Twojego Syna, p rze­
szedł bezpiecznie do K rólestw a św iatłości i życia” (modl. po komunii).

13 Tę sam ą m yśl podkreśla antyfona na w ejście (druga), w zięta w łaśnie 
z Iz 53,4,

14 Tekst m odlitw y-kolekty: „Om nipotens et m isericors Deus...” pocho­
dzi z poprzedniego m szału, ale ze znacznym i przekształceniam i został w pro­
wadzony do nowego form ularza mszalnego; źródłowym  tekstem  jest m odli­
tw a z Liber Sacram entorum , dz. cyt., s, 221, nn. 1535—1536,

6 — CoLlectanea T h eo lo e ica
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Do chrześcijanina kończącego ziemski czas życia, przychodzi zatem  sa­
kram entaln ie  C hrystus, aby go przeprow adzić do nowego życia. Chrystus, 
k tóry  jest dla nas drogą, p raw dą i życiem, przez sw oją m ękę otw orzył nam  
— odając się Bogu jako  paschalny B aranek  — dostęp do n ieba i On w prow a­
dzi nas do wiecznej radości (modl. nad  daram i).

Zjednoczenie się z C hrystusem  eucharystycznym  jest w ięc w  chwili 
śm ierci paschalnym  przejściem  z tego św iata do życia wiecznego; je s t zwy­
cięstwem  nad  śm iercią, prow adzi do nowego życia i daje  nadzieję na chw ale­
bne zm artw ychw stanie.

Z przedstaw ionej tu , bardzo syntetycznie, analizy tekstów  m odlitw  nowej 
litu rg ii sak ram entu  chorych w ynika dość w yraźnie, że o w iele lepiej od 
poprzedniego ry tu a łu  został w yrażony sens chrześcijański i eklezjalny cho­
roby chrześcijanina. O trzym aliśm y, w  m odlitw ie Kościoła, spojrzenie bardziej 
pozytywne i pełne nadziei odnośnie znaczenia cierpienia i choroby w  ta jem ­
nicy zbaw ienia. Teksty w yraźniej akcen tu ją  antropologię chrześcijańską, k tó ­
ra  uczy o nierozdzielnej jedności pomiędzy duszą i ciałem  człowieka. Za­
uważa się ponadto, co zresztą m ożna zaobserwować we w szystkich odno­
wionych obrzędach, że teksty  m odlitw  zostały lepiej dostosowane do m en ta l­
ności człowieka współczesnego, zachow ując jednocześnie, ciągle ak tualne , ele­
m enty trad y c ji Kościoła.

Nowa litu rg ia  chorych rozw aża chorobę, cierpienie i śm ierć chrześcija­
n ina w  kontekście w iary, w  aspekcie h isto rii zbawienia. C ierpienie włącza 
człowieka w  tajem nicę śm ierci i zm artw yw stan ia C hrystusa; daje zatem 
udział w  ta jem nicy  paschalnej. S akram ent chorych jest więc — poprzez 
m odlitw y Kościoła, Słowo Boże, słowo pociechy, w ezw ania za chorego oraz 
przez uczestnictwo chorego w  sakram encie Ciała i K rw i C hrystusa — au ten ­
tycznym  spraw ow aniem  ta jem nicy  paschalnej; a w ięc spraw ow aniem  zwy­
cięstw a C hrystusa nad grzechem  i śm iercią. Nowa litu rg ia chorych (rozwa­
żana w  swej całości) i chorzy, spełn iają w  Kościele szczególne zadanie. Jest 
to dla nas św iadectwo, byśm y nie zapom inali o spraw ach istotnych, czyli 
nadprzyrodzonych, oraz byśm y w ierzyli, że „odkupienie ludzkiego śm ier­
telnego życia m a się dokonać przez ta jem nicę śm ierci i zm artw ychw stania 
C hrystusa” (OUI 4; SCh 4).

ks. Jan Janicki, K ielce

II. SPRAW OZDANIA

XX X  N arodowy Tydzień L iturgiczny 
Casale, 27—31 sie rpn ia 1979 r.

M iałem możność zetknąć się z dorocznym zjazdem  duszpastersko-litu r- 
gicznym, zw anym  N arodow ym  Tygodniem  L iturgicznym  (Settim ana L itu r-  
gica Nazionale), k tó ry  jako już XXX z kolei m iał m iejsce po raz pierwszy 
w  Piemoncie, w  p rasta rym  mieście diecezjalnym  Casale, sięgającym  czasów 
starożytnych rzym skich, k tóre obecnie uchodzi za trzecie po T urynie i Vercelli 
cen trum  ku ltu ra ln e  tej części Wioch. G. S i s t  o w  przew odniku tu ry stycz­
nym  A lessandria provincia turistica, podając przegląd dziejów  tego m iasta, 
które przebiegały w  ustaw icznych w alkach i pozostaw iały raz po raz  ru iny 
i zgliszcza — stanow iło ono przecież wciąż z p unk tu  w idzenia strategicznego 
b ram ę do doliny P adu  — zauw aża jednak , że ustaw icznie odradzało się ze 
swych ru in  i nigdy nie zatraciło  rytm icznego w zrostu w  dziedzinie sztuki, 
k u ltu ry  i ekonom ii. P rzegląd osiągnięć i cnót w ojskow ych można mieć zwie­
dzając zam ek Paleologów, a z osiągnięciam i relig ijnej duszy tego ludu, z jego 
życiem  obyw atelskim  i tw órczością artystyczną spotkać się należy w ro ­



B IU L E T Y N  L IT U R G IC Z N Y 83

m ańsko-łom bardzkiej katedrze św. Ew azjusza, patrona m iasta. W śród w ielu 
zabytków  .ku ltu ry  godnych podziw iania są kościoły, pałace, krużganki, pom ­
niki, obrazy, relikw iarze, a naw et jedna z najpiękniejszych synagog w  Italii 
i m uzeum  hebrajskie.

C entrum  Akcji L iturgicznej (CAL) założone w  P arm ie 10 października 
1947 r. organizuje — począwszy od 1950 r. — corocznie Tydzień L iturgiczny 
na skalę ogólnokrajową. W 1979 r. w ypadło zatem  trzydziestolecie tej poży­
tecznej im prezy i po raz  trzeci powrócił tem at L itu rg ii Godzin u ję ty  w  hasło 
„Kościół, k tó ry  m odli się w  czasie” — La Chiesa che pręga nel tempo.

Po raz- pierw szy CAL skierow ało uw agę na ten  tem at z rac ji encykliki 
papieża P i u s a  X II M ediator Dei (z 20 listopada 1947 r.), k tó ra  ukazała 
nowo pow stałem u ośrodkow i konkretny  cel w szerzeniu i pogłębianiu w śród 
k le ru  i w iernych znajom ości przepisów  kościelnych odnośnie k u ltu  Bożego 
i budzenia zam iłow ania do życia litu rg ią, przez zataczające coraz to szersze 
kręgi apostolstw o liturgiczne. Gdy podczas pierw szych dziesięciu tygodni sy­
stem atycznie studiow ano cztery części encykliki, w łaśnie w czasie V Tygodnia 
Liturgicznego nadszedł czas na tem atykę O ficjum  Bożego (czyli pierw szy roz­
dział cz. III encykliki).

Po raz drugi tuż przed w ydaniem  odnowionej L iturg ii Godzin w  1970 
r., a w ięc w  siedem  la t po ukazaniu  się soborowej K onsty tuc ji o św ięte j L i­
turgii, CAL zapropono-wało ten  tem at na XX I Tydzień urządzany w  W eronie, 
pod hasłem  „M odlitwa wspólnoty chrześcijańsk iej”. Położono w tedy nac isk  
szczególny na wspólnotowy charak te r Bożego Oficjum . Od początku chrześ­
cijaństw a bowiem nie ty lko obchód eucharystyczny, ale i podstaw owy w yraz 
życia Kościoła, m ianow icie jego m odlitw a, m iał w ydźw ięk społeczny. P otem  
nastąp iła  jej k lerykalizacja („pacierze kap łańsk ie”) i p ryw atyzacja (obowią­
zek pryw atnego odm aw iania brew iarza), aż w reszcie Sobór W atykański II 
przyw rócił jej p ierw otny charak te r „M odlitwy publicznej i wspólnej ludu  
Bożego” (Jnstit. gen., n. 1) jako L iturg ii Godzin.

Po dziewięciu latach, w  XXX Tygodniu L iturgicznym  w Casale, już 
więc po raz trzeci podjęto tem at w spólnych modłów Kościoła, uw ażając, 
że wym aga tego ak tualna  sytuacja liturgii, m ianowicie zaobserw ow ane osła­
bienie zainteresow ania nią, w ynikające m. in. z b rak u  głębszego zrozum ienia 
zasad teologicznych i duchowych, na jakich  w inna się litu rg ia z n a tu ry  
swej opierać. Zatem  po system atycznym  przestudiow aniu  na poprzednich 
zjazdach encykliki M ediator Dei, po dokładnym  objaśnieniu obrzędów odno­
wionej litu rg ii w  oparciu o zasady soborowe, CAL uważa, że nadszedł czas 
w łaściw y na rozpoczęcie trzeciego etapu apostolstw a liturgiczno-pasterskiego, 
m ianow icie nieodzowne pogłębienie teologiczno-duchowe, polegające na ogól­
nym  i globalnym  u jęciu  litu rg ii w  kategorii czasu, w  k tórym  przebiega 
i ak tualizu je  się egzystencja ludzka. Bóg chciał, by ta jem nica  zbaw ienia była 
przygotow yw ana, zaktualizow ana i przedłużona w  czasie. Do takiego ujęcia 
litu rg ii egzystencjonalnego i hum anitarnego przygotow anie m iały stanow ić 
dw a ostatn ie tygodnie liturgiczne: na tem at niedzieli (Pescara 1977) i na te ­
m at roku  liturgicznego (Bari 1978). T em at XXX Tygodnia — „Kościół, k tó ry  
m odli się w  czasie” — w yeksponow ać m iał kategorię  czasu zaw artą  zresztą 
w  określeniu m odlitw y jako  „L iturgii G odzin”. Chodzi o w drożenie w p ra k ­
tykę zasady głoszącej veritas tem poris, by poszczególne Godziny były od­
p raw iane w e „w łaściw ym  czasie”, na k tó ry  zostały wyznaczone. Na tę zasadę 
kładzie bardzo silny akcen t zarów no konsty tucja  soborowa, jak  i In stitu tio  
generalis, ogólne przepisy  odpraw ian ia L itu rg ii Godzin.

W program ie przewidziano, zgodnie z dotychczasow ą p rak tyką , odczy­
ty i dyskusje oraz w spólne celebry, ale te ostatn ie w  tym  w ypadku odgry­
w ają  doniosłą funkcję  w  realizacji tygodnia, gdyż jak  podkreślił ks. Seconde 
N a z z a r e l l o ,  p ija r, sek re tarz  CAL, w łaśnie w  czasie tych  celebracji, k ie­
dy to  wznosi się wspólnie do Boga „pieśń chw ały”, przeżyw a się sakram en­
ta ln ie  i poznaje się dośw iadczalnie liturgię, natom iast syntetycznem u ujęciu
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tych przeżyć w  pełni ich ducha i treści ma służyć udział w  odczytach, dys­
kusjach  i posiedzeniach studyjnych. Ponadto  owe celebry m ają  być żywym 
w zorem  i wzorcem  dla uczestników  zarówno przez popraw ne ich w ykonanie 
obrzędowe, jak  i przez doznawane w nich  w spólne przeżycia religijne^

Jeśli chce się dzisiaj być w  całym  tego słowa chrześcijanam i, nie można 
zapominać o praw dzie, że dni i godziny, z k tórych  składa się życie ludzkie, 
m ają być w ypełnione treśc ią  duchową odnoszącą się do naszego zbawienia. 
Czy nie w ystarczy więc Msza św ięta niedzielna i sakram enty , te  „znaki” 
pozostaw ione przez P ana Kościołowi i ukazujące dobroć Boga i cudowne 
działanie Ducha św iętego w nas, byśm y się mogli zbawić? Owszem, ale to 
nie wszystko, bowiem  zbaw ienie m a się przeżywać w  każdej godzinie dnia 
od pow stania ze snu rano aż do wieczornego zaśnięcia. Jak  w  zwyczajnej 
ludzkiej rodzinie są chwile wzajem nego spotkania, zabarw ionej uczuciem 
rozmowy, tak  w rodzinie dzieci Bożych powinny1' być codziennie chwile, kiedy 
to sam i lub w społeczności rozm aw iam y z P anem  na m odlitw ie bezintereso­
w nej, nie przyciśnięci potrzebą prośby o coś, lecz z potrzeby podziękowania 
choćby już za sam fak t, że istn iejem y i żyjemy, z potrzeby przepraszania za 
uchybienia, z potrzeby połączenia się i zjednoczenia z Panem  i ze w spół­
braćm i i w yrażenia naszej gotowości do posługiwania.

Dwie podstaw owe m odlitw y dnia liturgicznego to  M odlitwa poranna 
(Laudes) i M odlitwa w ieczorna (Vesperae). Na nie szczególnie zwrócono uw a­
gę w  XXX Tygodniu L iturgicznym  —· na zrozum ienie ich ducha i s tru k tu ­
ry, n a  p rak tykę ich wspólnego odpraw iania.

L itu rg ia Godzin przeznaczona do uśw ięcania czasu i pracy ludzkiej s ta ­
nowi środek praktycznego w ypełnienia nakazu  Jezusowego, że trzeba się 
ustaw icznie modlić bez znużenia.

Chociaż dopełnienie te j m odlitw y obow iązuje przede w szystkim  b isku­
pów, kapłanów  i zakonników, jednak  zachęca się do b ran ia  w  niej udzia­
łu  i resztę ludu  Bożego, a zwłaszcza grupy parafia lne  oraz pracow ników  koś­
cielnych świeckich. C hrześcijan natom iast, k tórzy nie mogą brać udziału we 
w spólnym  odpraw ianiu  M odlitwy porannej i w ieczornej (Laudów i Nieszpo­
rów) zachęca się do pryw atnego odm aw iania tych modłów. W ten  sposób 
naw iążą kon tak t z przebogatą m odlitw ą Kościoła, przepojoną Pism em  Św ię­
tym  i zdolną stanow ić pożyw ienie duchowe na co dzień i będą się łączyli 
z całym  Kościołem rozproszonym  po świecie.

Ponad tysiąc uczestników  zebrało się w  gościnnych m urach  Casale M on- 
ferra to , by słuchać odczytów, otrzym ać rozw iązanie i w yjaśn ien ie trudności 
w dyskusji przy okrągłym  stole i przeżywać uczestnictwo w obrzędach li tu r ­
gicznych w  bogatej opraw ie artystycznej. Ponadto dla ducha przygotow ana 
została s traw a artystyczna w  postaci koncertów , na k tóre udostępnione zo­
stały  uczestnikom  bilety  w stępu.

W szczegółach program  zjazdu ułożony został następująco: w  poniedzia­
łek (27 sierpnia) nastąpiło  o godz. 18.00 otw arcie tygodnia w  sali te a tru  
Politeam a, przy czym odczytano orędzie Ojca św. J a n a  P a w ł a  II. Ze­
branych  pozdrowił i pow itał zarówno biskup  m iejscowy Carlo C a v a l l a ,  
■jak i syndyk m iasta Casale. Bp Carlo M a n z i a n a ,  przewodniczący CAL, 
dokonał o tw arcia Tygodnia L iturgicznego, a kard . Antonio P  o m  a, arcybp 
Bolonii wygłosił odczyt inauguracy jny  pt. Kościół, k tóry  m odli się w  czasie. 
N atom iast o godz. 21.15 w  kościele św. A ntoniego odbył się koncert organo­
wy A rtu rta  Sacchetti, p rofesora w konserw atorium  G. Verdiego w  M ediola­
nie i k ierow nika chóru  kam eralnego RAI w  Rzymie. We w torek  (28 sierpnia) 
odpraw iono wspólnie m odlitw ę poranną w  katedrze o godz. 8.00, a za go­
dzinę w Politeam ie m iał odczyt ks. Luciano P  а с o m i o, b ib lista i zapalo­
ny propagator litu rg ii, pt. Pismo św ięte i m odlitw a psalm ów  w  L iturg ii 
Godzin. O godz. 11.00 w  kościele św. Dom inika koncelebrze Mszy św. w o­
tyw nej o Duchu Świętym  przewodniczył bp Nicola C a v a n n a  z Asti, 
przewodniczący K om isji L iturgicznej w  P iem oncia  Po południu  o godz. 16.00
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przy Okrągłym stole zasiedli ks. C arlo G h i d e l i ,  opat Giorgio G i u r i s a i -  
t  o OSB, ks. G ianfranco R a v a s i ,  ks. Enzo C o r t e s e  — bibliści i liturgiści 
znani z w ielu publikacji, a przewodniczył ks. Luciano P a c o m i o .  N iektórzy 
z wym ienionych ( C o r t e s e .  G h i d e l i ,  G i u r i s a t t o )  w łaściw ie odczy­
ta li k ró tk ie refera ty  uzupełniające dyskusje tem atu  dnia, inni raczej odpo­
w iadali na py tan ia i różne in terw encje w spółuczestników  zjazdu. O godz. 
18.00 w  katedrze odpraw iono w spólną M odlitw ę w ieczorną, a o godz. 21.15 
okazja usłyszenia w  Politeam ie koncertu  polifonicznego chóru A kadem ii 
S tefano Tem pia z T urynu  pod b a tu tą  V irgilio В e 11 o n  e. W środę (29 
sierpnia) o godz. 8.00 w  katedrze wspólne M odlitwy poranne, o godz. 9.00 
w  Politeam ie re fe ra t o. Pelagio V i s e n t i n  OSB pt. Teologia L iturgii 
Godzin, po czym o godz. 11.00 w  kościele św. Dom inika — w spólne Nabo­
żeństwo czytań. O godz. 16.00 jak  zwykle okrągły stół i różne in terw encje 
w  Politeam ie. O godz. 17.15 w  kościele św. Dom inika ordynariusz Casale 
bp Carlo С a V a 11 a przewodniczył koncelebrow anej w otyw ie o Matce 
Boskiej z C rea (z sa n k tu ariu m  n a  wzgórzu nad m iastem ), o godz. 21.15 — 
wieczór młodzieżowy z udziałem  biskupów  z różnych kontynentów , a na 
zakończenie w spólna M odlitwa przed spoczynkiem  (Kompleta). W czw artek 
(30 sierpnia) — o godz. 8.00 w spólne L audy w  katedrze po czym refera t 
w Politeam ie wygłosił arcybp B ari i w iceprzew odniczący CAL M ariano M a g- 
r a s s i ,  pt. Duchowość L iturg ii Godzin. Onże przew odniczył koncelebrze u św. 
Dominika. Po południu, jak  zwykle M odlitwa nieszporna pod przew odnictw em  
arcyhpa V ercelli ks. A lbono M e n s a ,  następn ie  zw iedzanie bazyliki św. 
A ndrzeja, a w ieczorem  w  Politeam ie koncert w okalny chóru z Calliano 
o godz. 21.15. W osta tn i dzień zjazdowy p ią tek  (31 sierpnia) porannej konce­
lebrze u św. Dom inika przewodniczył arcybp  T urynu  kard . A nastasio В a 1- 
l e s t r e r o ,  przewodniczący CEI (K onferencji E piskopatu Włoskiego). On 
też przewodniczy o godz. 9.30 w  Politeam ie dyskusji przy okrągłym  stole. 
O godz. 11.30 w spólna Seksta i zakończenie XXX Tygodnia Liturgicznego.

Przy o tw arciu tygodnia w  dniu 27 s ie rpn ia  obok kard . A. P  o m a za­
siadło w  teatrze  Politeam a 6 biskupów : C a  v a 11 a (Casale), M a n  z i a n  a
(Crema), A 1 m  i с i (A lessandria), C a v a n n a  (Asti), M a g r a s s i  (arcybp 
Bari), C e l i  a (bp pomocn. z Palerm o). 2  w ładz cyw ilnych uczestniczyli: 
p refek t, kw estor, syndyk i  w ieesyndyk z Casale, asesor od tu ry sty k i С o- 
r  o n  a, senator T r  i g 1 i a oraz deputow ani A r m e l l a  i P a t r i a .

Na rozpoczęcie odśpiewano pieśń „Św ięty Kościół Boży” i odczytano 
fragm ent z L istu  św. P aw ła do Kolosan o przebaczaniu  i m iłości (Kol 
3,12—17). B iskup Casale w yraził wdzięczność dla CAL za w ybór tego m ias­
ta  na zjazd, naw iązując do św iętych patronów , św. Ew azjusza, dla którego 
m odlitw a stanow iła  w alkę i św. Alojzego Gonzagę uw ażającego każdy czas, 
naw et najbardzie j przeciw ny, za czas m odlitwy. Syndyk ze swej strony 
przypom niał dzieje m iasta, jego patrona św. Ew azjusza i św. P ro jekcjusza, 
oraz pierwszego biskupa ściętego przed założonym przez siebie kościołem 
św. W awrzyńca. Po przem ow ach odczytano pismo Ojca św iętego zaadreso­
w ane z S ek re ta ria tu  S tanu  przez kard . A ugustino C a s a r o l i  do p rze­
wodniczącego CAL ks. Carlo M a  m i  a n a ,  biskupa z Crem a. Ojciec św ięty 
pochw ala w ybór tem atu  kontynuującego  stud ium  nad  różnym i dokum entam i 
odnowy liturgicznej. Po now ym  ukształtow aniu  przez sobór tekstów  i obrzę­
dów konieczna jest głęboka refleksja  nad  m odlitw ą wspólną. Aby nie popaść 
w  rytualizm , litu rg ia  w inna stać się czynnością św ięty p a r excellence. 
Szczególnie podobało się Ojcu św iętem u sform ułow anie dewizy tygodnia 
podkreślającej doniosłość Oficjum  jako m odlitw y publicznej i wspólnej ca­
łego Kościoła, w yrażającej konieczność codziennego kon tak tu  z Bogiem. Ży­
czyć zatem  należy, aby nie tylko kap łan i i zakonnicy czy młodzi sem inarzy­
ści, ale wszyscy w ierni w drażali się w  zrozum ienie isto ty  O ficjum  jako 
kościelnej m odlitw y adoracji i  chw ały O jca oraz jako przedłużenie m is te r­
ium  eucharystycznego. Ponadto  ukochać w inno się Oficjum , bo je s t1 to
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chw ila radosnego spotkania z Bogiem, i zasm akować w psalm ach, mieszcząc 
cych w  sobie bogactwo uczuć i stanow iących śpiew, k tóry  przez ,·,praw dę 
czasu” w łącza oficjum  w życie i uśw ięca jego ry tm y i kadencje.

Ojciec św ięty przekazał najlepsze życzenia dla p rac uczestników  ty ­
godnia, spodziew ając się, że osiągną oni ceł, gdy przyczynią się skutecznie 
do zrozum ienia, um iłow ania i rozsm akow ania się w  L itu rg ii Godzin, a z ko­
lei do stopniowego spopularyzow ania Nieszporów św iątecznych wspólnie od­
praw ianych  w społeczności parafia lne j, oraz do stopniowego w prow adzenia 
M odlitwy porannej (Laudes), zwłaszcza przy szczególnych obchodach. W ynik 
p rac polecił papież opiece Najśw. Dziewicy czczonej w  sank tauarium  w  Crea. 
W szystkim  uczestnikom  przesłał swe apostolskie błogosławieństwo.

P odejm ując tem at „Kościoła, k tó ry  modli się w  czasie” — m otto XXX 
Tygodnia — kard . Antonio P  o m  a przypom niał zjazdy w  1953 i w 1970 г., 
kiedy to  przem ów ienia w stępne wygłosił kard . A lbino L u с j a n  i. Z asta­
naw iał się nad  niew yczerpalnym  zagadnieniem  „Chw ały n ieustannej” (Laus 
perennis) — ciągłym  w ezwaniem  do m odlitw y C hrystusow ej n a  krzyżu, przy 
śm ierci i przy zm artw ychw staniu. „M odlitwa C hrystusa i Kościoła w plata się 
w czas człow ieka” ■— a naw iązując do św. A u g u s t y n a  — kard . P  o m a 
podkreślił podw ójną w artość czasu: egzystencjalną i eschatologiczną. S tąd  
konieczność w łączenia w czas św iecki czasu wiecznego czyli Bożego „dzisiaj”: 
Palącą spraw ą jest, by w epoce przem ian odczuwać potrzebę znalezienia 
form  odpowiednich dla „m odlitwy w  czasie”. Pow staje  pytanie, czy ry tm  
m odlitw y godzin może być uzgodniony z ry tm em  w ynikającym  z pracy i- od­
poczynku, Odpowiedź jest tw ierdząca, a zarazem  stanow i w ezwanie do 
uzgodnienia oficjum  z rzeczyw istym i w ym iaram i czasowymi. Trzeba, w ięc 
propagować L iturg ię Godzin, pam iętając o tym , że ona nie oddala od życia, 
ale domaga się udziału osobowego, że w yraża w szystkie uczucia ludzkie 
i m om enty życia im towarzyszące. K ardynał zakończył re fera t w stępny sło­
wam i encykliki J a n a  P a w ł a  II Redem ptor hom inis, że w  -naszym cza­
sie niedługo zajdzie nowe ważne w ydarzenie, bowiem  zbliżam y się do roku 
dwutysięcznego. Oby się spełniły n a  nas słowa św. A u g u s t y n a ,  jego 
zachęta: „śpiew aj, jak  w ędrowiec, śpiew aj i m aszeruj nie zbaczając z drogi, 
nie pozostając w tyle, nie zatrzym ując się. Tu śpiew aj w nadziei, tam  w gó­
rze — jako posiadacz. To jest alleluja  z drogi, tam to — alleluja  z ojczyzny” 
(św. A u g u s t y n ,  Kom. na Ps 44,9).

*  * *

Każdy z uczestników tygodnia o trzym ał w ram ach  w płaty pewnej sum y 
za udział oprócz p lak ietk i zjazdowej teczkę p lastikow ą ufundow aną przez 
W ydaw nictwo M arietti, zaw ierającą długopis, foldery tu rystyczne regionu 
piemonckiego i m apy tego obszaru, katolog w ydaw nictw a na r. 1979, Agendę 
na 1979 z liturgicznym i objaśnieniam i na każdy dzień oraz księgę z tekstam i 
liturgicznym i i nu tam i na w szystkie celebry w ciągu tygodnia z dodatkiem  
Laudes  i Vesperae z O ficjum  za Zm arłych. Ponadto  dla pogłębienia i roz­
szerzenia tem atów  dyskutow anych n a  zjeździe o trzym ał każdy w  owej teczce 
książkę au to rstw a M. M a g r a s s i ,  B,  B a r o f f i o  i L.  P a e o m i o  pt. 
La Chiesa che pręga nel tem po  (Casale 1979, wyd. M arietti, s. 144) z w pro­
w adzeniem  pióra w spółautorów , A rcybp B ari i przewodniczący CAL M aria­
no M a g r a s s i  napisał rozdz. III: Teologia L iturg ii Godzin, rozdz. V: L i­
turgia Godzin fak tyczn ie  przemodlona, oraz rozdz. VI: C zytania biblijne  
i pa trystyczne w  L iturg ii Godzin. O. Bonifacy B a r o f f i o  OSB przygotował 
rozdz. I: Liturgia  Godzin a duchowność na co dzień  i rozdz. II: Liturgia  
Godzin w  dziejach Kościoła, oraz D odatek: Śpiewać i przygotow yw ać do 
śpiew u  — posłannictwo godne poparcia. Obaj autorzy wspólnie napisali 
rozdz. IV: Ujęcie duszpasterskie L iturg ii Godzin. N atom iast rozdz. VII: 
Psalm y ιυ L iturg ii Godzin — jest pióra b ib listy  i litu rg isty  z Casale, w spom i­
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nanego parokro tn ie ks. Lucjano P а с o m  i o. Powyższe artyku ły , stano­
w iące rozdziały książki, są stosunkowo krótkie, a jednak  treściow o bo­
gate i praktycznie u ję te  z punk tu  w idzenia przydatności do apostolstw a 
liturgicznego, pozbawione obciążającego ap a ra tu  naukow ego czy jakichkolw iek 
przypisów, a jednak  u ję te  w  sposób naukow y. D okum enty Kościoła i w y­
powiedzi Ojców, podobnie jak  odsyłacze do tekstów  biblijnych, podaw ane 
są w  naw iasie in  corpore. K siążka stanow i cenną pomoc dla żywego w łącze­
nia się w  tem atykę dyskutow aną i objaśnianą w czasie Tygodnia.

o. Józef W iesław  Rosłon OFMConv, W arszawa


